
Ewangelia (Mk 9, 2-10) – 28.02.2024 r. Pielgrzymując na ziemi, uczestniczymy w 

życiu wiecznym 

Słowa Ewangelii według Świętego Marka 

Jezus wziął z sobą Piotra, Jakuba i Jana i zaprowadził ich samych osobno na górę wysoką. 

Tam się przemienił wobec nich. Jego odzienie stało się lśniąco białe, tak jak żaden na ziemi 

folusznik wybielić nie zdoła. I ukazał się im Eliasz z Mojżeszem, którzy rozmawiali z 

Jezusem. 

Wtedy Piotr rzekł do Jezusa: «Rabbi, dobrze, że tu jesteśmy; postawimy trzy namioty: jeden 

dla Ciebie, jeden dla Mojżesza i jeden dla Eliasza». Nie wiedział bowiem, co powiedzieć, tak 

byli przestraszeni. 

I zjawił się obłok, osłaniający ich, a z obłoku odezwał się głos: «To jest mój Syn umiłowany, 

Jego słuchajcie!» I zaraz potem, gdy się rozejrzeli, nikogo już nie widzieli przy sobie, tylko 

samego Jezusa. 

A gdy schodzili z góry, przykazał im, aby nikomu nie rozpowiadali o tym, co widzieli, zanim 

Syn Człowieczy nie powstanie z martwych. Zachowali to polecenie, rozprawiając tylko 

między sobą, co znaczy „powstać z martwych”. 

 
Jak myślisz, co jest po śmierci? 
Myślisz, że to ziemskie życie, to już jest wszystko i w chwili śmierci życie się kończy? 
A jeśli się mylisz? A co jeśli, po śmierci zaczyna się prawdziwe życie, które będzie 
zależało od tego jak żyłeś/żyłaś na ziemi? 
  
Dziś Jezus objawia w Ewangelii Kim naprawdę jest – jest Bogiem, choć może 
ludziom wydawało się coś innego. A tu się okazało, że się mylili. 
Skoro oni źle ocenili Jezusa, to może ty się też mylisz odnośnie życia po śmierci? 

 


